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Ema nam 


Dzisiaj znów olbrzymia śnieżyca. Dro- 
gi I tory zasypane do wysokości 6 metrów. 


Lwów, 11 lutego. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
Lwów odcięty zaspami śnieżnemi od Krakowa. — 


Zamach na policmajstra Baku. — Skład broni w| Dyrekcya stanisławowska kolei państw. tele- 
politechnice petersburskiej, — Dalsze wrzenie ro- | grafuje, że z powoda zawieji śnieżnyck wstrzy- 
wolucyjne w Portugalii. — Rozwiązanie kwestyijm ano wczoraj ogóiny ruch pociągów 

uniwersyteckiej w Sofi. — Kozacy w Persyi. |między ŚStanisławowem a Chodorowem — 


SCE anna [OOBE c e nz w 


Zawieje śnieżne w Galicyi. 


Położenio na kolejach galicyjskich w ciągu 
na wczorajszego pogorszyło się. Zamie- 
szczone ponizej relacye telegraliczne i telefo- 
huezne naszych korespondentów stwierdzają, że 
Przerwy w komunikacyi kolejowej 
mnożą się a śŚnieżyce, szałejące 
w. dalszym ciągu w różnych miejscowo 
ściach salicyi, są zapowiedzią dalszych joszcze 
przerw. . 

Według naszych inaformacyj, zaczerpniętych 
wczoraj wieczorem w tutejszych biurach kole- 
jowych, dyrekcya kolei państwowych w Krako- 
wie otrzymała wczoraj doniesienia, że ruch po- 
Ciągów uległ już przerwie na następujących 
Szlakach: Lwów-Pczemyśl, Jasło-Rzeszów i Ja- 
Sło Rowy Zagórz. Dyrekcya przypuszcza jednak, 
że w ciągu nocy nadejdą relacye o dalszych je- 
szcze przerwach, 


(Tel. „N. Reformy“ z 11 lutego.) 


p Lwów, 11 lutego. 
|. wszelkiego prawdopodobieństwa, 
vow Jest już zupełnie odcięty od 
świata, skutkiem zasp śnieżnych. Brak jeszcze 
rolacyi z linii: Lwów Stanisławów-Czerniowce, 
przypuszczają jednak, że jeśli ruch na tej linii 

egt jeszcze przerwie, to do dziś rana 
przerwa nastąpi. 

Najpoważniejszą jest utrata komunikacyi z 
Krakowem, albowiem na przestrzeni Lwów 
Przemyśl pociągi przestały kurso- 
wać. Popsucie się połączenia z Krakowem na- 
Stąpiło przedewszystkiem w ten sposób, że po- 
ciąg niedzielny nr. 13, który z Krakowa wy, 
Chodzi o godz. 11 wieczór, wczoraj ugrzązł 
w śniegn między Gródkiem a Kamie- 
nobrodem, przyczem wóz pocztowy wy- 
koleił się. Podróżnych zapomocą pociągu po- 
mocniczego przewieziono ostatecznie do Lwowa, 

Pociąg ar. 13 stoi na linii i zatamo- 
Ją zupełnie. 
,,7 pociągów, które wyszły z Krakowa, tylko 

RnawiCŁAy, kióży wyszedł w niedZicię p PO 

dniu, i pociąg pospieszny, który wyszedł w 
kiedzielę o godzinie 8.38 wieczorem, przybyły 
o Lwowa, Wszystkie inne pociągi w 
Sr zęzł y między Przemyślem a Gródkiem. — 
Ytuacya była wprost okropną. J 

Wczoraj rano koło godziny 6 między Ro 

atyczumia Gródkiem ugrzązł w po- 
iu jeden pociąg, a około godz. 8 drugi 
Pociąg i oba nie mogły się ruszyć ani na- 
Przód ani w tył 

Pierwszy pociąg stał w polu siedm go- 

Zin; wszystkie usiłowania, aby go uruchomić, 
były bezskuteczne. Zarząd kolei dość późno 
wpadł na myśl, aby wagony jego prze- 


Według 


wozić pojedynczo. Tak też zrobiono: T 


dwie lokomotywy ciągnąły z śniegu 
po jednym wagonie i ostatetecznie prze- 
wieziono podróżnych do Gródka. Tutaj liczni po- 
dróżni przez 3 g. musieli mieścić się w ciasnych 
ubikacyach kolejowych, a do tego oprócz herbaty 
i kiełbasy, nie można było niczego dostać. Nadto 
nie można było znaleść żadnego schronienia 
a na dworcu kolejowym ogłoszono, żo na przy- 
"hg ruchn do Lwowa trzeba czekać 48 
ZI: 

Na szczęście o godzinie 4 po południa ogło- 
szono, ż6 pociąg pojedzie do Lwowa. Na dwor- 
ca złożono pociąg z dwóch osobowych pocią- 
gów: z tego, który w niedzielę wieczorem wy- 
jechał z Krakowa i z tego, który wyjechał w 
niedzielę o pół da 11 w nocy. — Pociąg ten 
miało ciągnąć kilka lokomotyw. Gdy podróżni 
zajęli już wagony, zarząd kolejowy zmienił 
plan i zarządził nowe złożenie pociągu tylko z 
trzech wagonów. Podróżni więc z dwóch pocią- 
gów musieli się zmieścić w trzech wagonach, 
ala przecież ruszyli wreszcie w dalszą drogą i 
po półgodzinnem zatrzymaniu się w Zimnej 
e 0 przybyli do Lwowa o godz. 6 wiecza- 


Nocny pociąg błyskawiczny z Krako- 
wa ugrzązł w śniegu w Sądowej Wi- 
szni i dotąd nie wiadomo jeszcze co 
sig z nim stało. 


Pociąg, który od Gródka przywiózł podróż- 
nych do Lwowa, nie jechał zwykłym torem, 
lecz torem, przeznaczonym dla pociągów ze 
'uwowa, tor pierwszy bowiem jest zawalony 
wykolejonym pociągiem. 

= Tarnopol, 11 lutego. 

Śnieżyca tutaj i w okolicy przybiera kata- 
strofalne wprost rozmiary; burzą 
nie ustaje, pociągi na stacyi wstrzymane, 

amunikacya mniej więcej na 6 dni wstrzy- 
Gana, Lokalne kolejki wstrzymały ruch 
Prawdopodobnie ne szereg tygodni. 
j lastu grozi pozbawienie artyku- 
łów żywności. 


d Podwołoczyska, 11 lutego, 
tociąg, który w piątek stąd wyjecha:, w y- 
oleił się; dopiero po 26 godzinach pu- 

szczono go w dalszą drogę. Wiele osób 

kę się stąd na saniach do Tarnopo- 
a. Za jedną jazdę saniami musiano płacić 

100 koron, ale ostatecznie i ten sposó ko- 

munikacyi, wobec wielkich zasp œ% 
azat się niemożliwem. 


aż do odwołania i ograniczono ruch po- 
ciągów osobowych między Lwowem 
a Chodorowem na pociągi dzienne Nr. 311, 
312, 315 i 322, ruch zaś wszyskich in- 
nych pociągów osobowych i pospie- 
sznych wstrzymano aż do odwołania. 

Dalej wstrzymano ruch pociągów mię- 
dzy Hryplłinem i Delatynem, oraz mię- 
dzy Stanisławowem a Stryjem aż do odwołania, 
na szlaku Stanisławów-Delatyn wstrzy- 
mano ruch pociągów ur. 311) i 3122, a ruch 
pozostałych pociągów osobowych utrzymuje się 
nadal, 

Ruch pociągów osobowych między Delaty- 
nem i Keresmezó ograniczono na po- 
ciągi nr. 3112, 3113, 3114, 3115, wstrzymano 
zaś zupełnie ruch pociągów osobowych nr. 
3111 i 3116. 


Lwów, 11 lutego. 
Dzienniki koustatnią, że takich zasp, któreby 
popsuły linię kolejową między Krakowem a 
Lwowem, nie było od 20 lat; ostatni raz 
podobne zaspy powstały między 9 a 14 lutego 
1888 r. Inżynierowie kolejowi wyrażają obawy, 
że i te tory, które są jeszcze zdatne do uży- 
cia, wskutek przerw 
ciu. 
Lwów, 11 lutego. 
Ze sfer kolejowych donoszą, że przez usu- 
wanie śniegu z torów, kolej nie poniesie strat, 
gdyż koszta tych prac opłacają Towarzystwa 
asekuracyjno. 


l Lwów, 11 lutego. 
Grozi tu także brak dowozu środków 
Żywności, w szczególności m lek a. 


Lwów, 11 lutego. 


Od poniedziałku godz. 4 rano nie wypu- 
szczono ze Lwowa do Krakowa żadnego po- 


ciągu. 
Lwów, 11 lutego. 

Według doniesień dzienników nastąpiła także 
przerwa w rucha kolejowym między 
Lwowem a Samborem, wobec czego 
wszełka komunikacya z Krakowem 
kołaijowa i pocztową iest prrerwa- 
na. 


Lwów, 11 lutego. 
Wobec tego, że ostatnie połączenie Lwowa 
z Krakowem i Wiedniem, przez Sambor 
i Chyrów zostało popsute, Lwów jest od za- 
chodu odcięty. 


Z Portagalii. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 11 lutego.) 


Pogrzeb. 


Lizbona. Ogromny tłum luda od rana czekał 
na otwarcie bram kościoła św. Wincentego, — 
akże i wczoraj zagraniczni oficerowie speł- 
niali służbą honorową przy zwłokach. Osoby z 
dworu opowiadaję, że królowa-wdowa Amalia, 
na której prośbę usunięto z trumny następcy 
tronu chorągiew, całowała tramnę aż do chwili 
wyniesienia jej z pałacu. 

Lizbona. Przed kościołen św. Wincentego 
zebrał się ogromny tłum, który ciągle wzrastał, 
tak, że policya i żandarmerya o godzinie 2 po 
południa musiała dwadzieścia tysięcy 
osób nie dopuścić do kościoła, aby umożliwić 
ceremonial przeniesienia zwłok. 


Amnestya. 

Lizbona. Niektóre dzienniki, zwłaszcza „o 
Secolo* i „Independent*, wskazują na zupeł- 
ną polityczną amnestyę, jako jedyny 
środek, którym krol Manuel może kraj rozbroić 
„i zdobyć serca wszystkich. 


Ruch rowołucyjny. 

Madryt. „Espagna Nueva“ donosi z Lizbony: 
Według jednego z tutejszych dzienników, are” 
sztowano 3 sierżantów i kaprala za dostar- 
czenie broni przyszłej rewolucyi. 

Franco. 


Bordeaux. Franco wyjechał dzisiaj rano z ro- 
„dziną do Marsylii. 


1 Ragyi i zaboru rosyjskiego 


(Tełegr. „N. Reformy“ z dnia 11 lutego.) 


Zamach na policmajstra Baku, 

Baku. Onegdaj o północy na nowego polic- 
majstra Buszina, podczas jego powrotu z tea- 
tru, rzucono bombę. Buszin odniósł lakką 
ranę. Sprawcę, gimnazyastę z Tyflisu, zastrze- 
Uli żołnierze, towarzyszący policmajstrowi. 


Bomby w politechnice peters- 
burskie 


Petersburg. Pet. ag. teleg. donosi: Przy re 
wizyi dokonanej ubiegłej nocy w instytucie 
politechnicznym, policya w świetlicy głównego 
gmachu znalazła siedm bomb i cztery po- 
ciski artyłeryi. 


| auae z A aM 


y w ruchu ulegną zepsu- 


Kraków, Wtorek 11 Lutego 1908. 


NOWA 


REFORMA 


NUMER PORANNY 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 11 lutego. 


Wiedeń. Obiady delegacyjne u cesarza odbę- 
dą się dnia 24 i 36 b. m. „A 

Wiedeń. Wczoraj po południu zjawiła się w 
parlamencie w strojach narodowych wielka de- 
putacya z Bośni i Hercegowiny i przedłożyła 
rozmaite życzenia, : 

Delegacya wągizrska. 

wiedeń. Węgierska delegacya na wczoraj- 
szem plenarnem posiedzeniu przyjęła bu- 
dżet ministerstwa -spraw zagrani- 
cznych w ogólnej i sze egółowej dyskusyi. 

W dyskusyi del. Holl» podkreślił, że urząd 
spraw zagr. nie śmie zajmować stanowiska, 
któreby w jakikolwiek sposób paraliżowało 
akcyę francuską w Mareka, poczem wskazał 
na włoską i wszechniemiecką irrydentę. 

Del. Tuskan domagał się jako programu 
polityki bałkańskiej, wyswobodzenia ludów bał- 
kańskich 1 autonomii Macedonii. 

Zastępca rządu szef sekcyi hr. Esterhazy 
oświadcza w sprawie polityki bałkańskiej, że 
podstawą jej, tak przećiem jak i nadal, jest 
porozumienie z Rosyą. Co do prac przed- 
wstępnych kolei sandżakowej, rząd zupełnie 
zadość uczynił poruszonym życzeniom. (Oklaski). 
W sprawie prac przedwstępnych, które rozpo- 
czną się w marcn, wysłano komisyę, do której 
otrzymaliśmy prawo delegowania inżynierów 
wybranych ze związku kelei wschodnich. 


Upaństwowicnie Kolei północnej 
w Czechach. 


Wiedeń. Rokowania w sprawie upaństwowie- 
nia kolei północnej w Czechach doprowadziły 
do porozumienia. Kolej ta będzie wyku- 
pioną za sumę 28 milionów koron. 


Kolej do Witrowicy. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że za ze- 
zwoleniem sułtana inżynierowie austryaccy i tu- 
reccy rozpoczną już w marcu prace nad linią 
kolejową z Bośni do Mitrowicy. 


Represye prasowe na Węgrzech. 

Koloszwar. Węgierskie biuro kor. donosi: 
Sąd prasowy skazał redaktora dziennika „Li- 
bertatea* za pudburzanie przeciw ustawie o 
szkułg ludewej i szerzenia niebezpiecznych dla 
państwa tendencyj, na lts roku więzienia 
i 2000 kor. grzywny. 


Wiec polski w Berlinie. 


Praga. „Narodni Listy* donoszą 4 Berlina, 
że w niedzielą odbyło sią tam zgromadzenie 
Polaków przebywających w Berlinie, zwołane 
przez komitet polityczny. W zgromadzeniu wzię- 
ło udział 4000 osób. Omawiane pruską ustawę 
o wywłaszczenia i gwałtownie przeciw niej wy- 
stępywano. Na zgromadzeniu tem urządzono też 
mańifestacyę na korzyść Czechów, 
którzy w austryackim parlamencie i w delega- 
cyach występowali w obronie Polaków w Pra- 
sach. Podczas mowy- zastępcy prezesa Koła pol- 
skiego, Czerlinskiego, wołano „Abzug Bü- 
low“, „Bülow do Afryki“. Felicyan Goszczyń- 
ski stawiał Polakom za wzór Czechów, którzy 
walczą niestrudzenie przeciw bucia niemieckiej. 
Tak jak Czesi, taksamo i Polacy nie dadzą się 
nigdy zgermanizować. 

Sejm pruski, 
Berlin. Sejm pruski załatwił wczoraj etat 


„Centralne kasy stowarzyszeń“, 
Nastepne posiedzenie w Środę. 


Skupczyna. 

Beigrad. W skupczynie przed przejściem do 
porządku dziennego rozwinęła się dłuższa dy- 
skusya nad kwestyą, dla czego prezydent nie 
odczytał w Izbie listu następcy tronu w spra- 
wie odrzucenia apanaży. W dyskusyi formalnej 
zarzucono rządowi korupcyę. 


Rozwiązanie kwesty! uniwersyteckiej 
w Sofii. 

Sofla. Bułg. ag. tel. donosi: Nowy minister 
oświaty dekretem oddalił wszystkich 
przez poprzedni rząd nowozamiano 
wanych profesorów uniwersytetu 
i zastąpił ich poprzednimi, których usu- 
nięto na początku ubiegłego roku, z powodu zna- 
nych demonstracyj studentów. Rozwiązanie kwe- 
styi uniwersyteckiej wywołało korzystne 
wrażenie. ; 

Sofia. Z profesorów uniwersytetu, oddalonych 
na mocy ostatniego dekretu, prawdopodobnie 
kilku na propozycyę Kolegium protesorów zo- 
stanie na nowo powołanych. 


Z Izby trancusiiej. 


Paryż. Izba deputowanych 256 głosami prze- 
ciw 255 przydzieliła komisyi wojskowej projekt 
ustawy, mocą której Józef Reinach ma być 
ponownie jako oficer przyjęty do obrony krajo- 
wej. 

W dyskusyi dep. Lasiez wniósł projekt u- 
stawy, wędług której wszystkie osoby wojsko- 
we wszelkich stopni, które z powodu różnicy 
zdań poza służbą zostały ukarane, mają być po- 
nownie do służby przyjęte. 


Sprawa marokańska. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzenin Izby dep. 
Jaurès interpelował rząd w kwestyi ostatnich 
wydarzeń w Maroku, zwłaszcza w sprawie po- 
sunięcia się naprzód wojsk irancuskich, 


Rok XXVII. 
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Z 
Minister Pichon natychmiast odpowiedział | Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 

z całym naciskiem, że kwestya marokańska mu- | słońca o godz. 7 m 1, zachód o godz. 4 min. 47; 

si być rozwiązana z honorem Francyi. Cała | dłagość dnia godzin 9 min. 46. 

akcya Francyi obraca się w granicach aktów 


z Algeciras, 


Z Persyl. 


Teheran. 
donosi: Parlament zaprotestował przeciw temu, 
że beigijski generalny dyrektor ceł udzielił po- 
zwolenia na przekroczenie perskiej 
granicy przez 50 zbrojnych rosyj- 
skich kozaków, którzy mają wzmocnić straż 
w konsulacie w Tebris. Parlament domaga się 
usunięcia generalnego dyrektora ceł Minister 
spraw zagranicznych na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu oświadczył w tej sprawie, że 
otrzymał urzędową notę poselstwa rosyjskiego 
z zawiadomieniem, iż kozacy ci opuszczą 
Tebris, skoro tylko w prowincyi Aserbeiczan 
powróci spokój. 


Urządzane od lat szeregu bale na rzecz ko- 
lonii leczniczej w Rabce, słusznie cieszą się 


dy z nich są głównym źródłem do pokrycia 
kosztów utrzymywania dzieci skrofulicznych 


rza się sposobność do przypomnienia, celów 
i potrzeb kolonii. Przypomnienie nie ma wady 
nudzącej tożsamości. Za każdym razem wyła- 
niają się nowe szczegóły, godne uwzględnienia, 
swiadczące o wielkiej doniosłości dla społeczeń- 
Siwa kolonii leczniczych wogółe, a kołonii rab- 
skiej w szczególności. hm 
H dýni kilku laty otwarło Towa- 
rzystwo opieki szpitalnej kolonię leczniczą w 
Rabce w skromnych rozmiarach, dla dzieci ubo- 
gich rodziców, dla których wody te, tak sku- 
ieczna w skrofułach, były niedostępne z powo- 
du wysokich kosztów prywatnego leczenia. Przy 
skrzętnej pracy komitetu i ofiarności społeczeń- 
stwa zwiększała się z każdym rokiem liczba 
dzieci ubogich chorych lub wątłych, wysyłanych 
do Rabki na koszt Towarzystwa. 

Z ostatniego sprawozdania dowiadujemy się, 
iż w r. 1907 korzystało z tego prawdziwego 
dobrodziejstwa 80 chłopców, 93 dziewcząt, ra- 
zem 173, z których każde pozostawało na ku- 
racyi przez 6 tygodni. Doświadczenia wiełołe- 
tnie stwierdzi'y zbawienne skutki t.kiej 6-ty- 
godniowej kuracyi, ale niestety jest ona nie- 
wystarczającą u dzieci za znacznie rozwiniętemi 
skrofułami, dla których, aby je w przyszłości 
uchronić od gruźlicy, potrzebny jest pobyt i ku- 
racya kilkomiesięczna u wód słonojodowych i 
na świeżem powietrzu. 

W obecnej dobie, gdy grnźlica w zastrasza- 
jących szerzy sią rozmiarach wśród ludności 
uboższej, stwierdzono, że najwięcej ulegają jej 
w młodocianym wieku ludzie, którzy w dzieciń- 
stwie mie byli należycie leczeni i chronieni przed 
skrofułami. W ogólnej przeto walce, jaką dziś 
społeczeństwo prowadzi przeciw grużlicy, w pier- 
wszym szeregu stoi rozwiązanie postulatn, aby 
dzieci z cięższemi skrofułami były radykalnie 
leczone w odpowiednich zakładach. 

Temu celowi mogą zadość uczynić istniejące 
już kolonie lecznicze, jeżeli przyjmować będą 
i pielęgnować wśród lata dzieci z lżejszymi 
skrofułami przez 6 tygodni; — zaś dzieci z cięż- 
szymi skrofułami i zagrożone w przyszłości 
gruźlicą, zatrzymywać będą w lecznicy przez 
kilka miesięcy, a nawet i przez całą zimę, Inne- 
mi słowy: dzisiejsze kolonie lecznicze zmienić 
się powinny w sanatorya dla dzieci skrofulicz- 
nych i zagrożonych gruźlicą; winny być zatem 
otwarte przez rok cały. 

Takie przeobrażenie kołonij leczniczych w sa- 
natorya w zamożnych krajach zachodnich jaż 
się dokonywa. We Francyi kolonia letnia w miej- 
scowości Ormesson dzięki ofiarności publicznej 
przemienioną została w stałe sanatoryum, otwar- 
te przez rok cały pod nazwą „L'oeuvre des 
enfants tuberculeux*. W Austryi górnej istnieją- 
ca od 50 łat kolonia w Hall dzięki hojnej ofiar- 
ności gminy miasta Wiednia wskutek inicyaty- 
wy wiceprezydenta miasta dra Neumayera prze- 
mienioną została w roku 1996 na sanatoryum, 
otwarta przez rok cały. 

Owóż i kolonia lecznicza w Rabce, rozwija- 
jąca się tak pięknie z każdym rokiem, aby w 
przyszłości odpowiadała swemn zadania, musi 
w ten rozwijać się sposób, aby w niej dzieci 
mogły znaleść skuteczne leczanie w każdej po- 
rza roka. 

O ilo nam wiadomo, zasłużony kurator kolo- 
nii, prof. M. Jakubowski, oddawna nosi się z tą 
myślą, by kołonię leczniczą w Rabce odpowie- 
dnio urządzić, aby mogia funkcyonować przez 
rok cały. 

Do przeprowadzenia tej myśli jednakże po- 
trzebne są znaczne fundusze, które przy ofiar- 
ności naszego społeczeństwa, aczkolwiek nie od 
razu, jecz stopniowo niewątpliwie się znajdą — 
Najbliższą sposobność do tego znajdzie każdy 
w poparciu balu rabczańskiego. Poparcie to ży- 
we, jak corocznie, już się objawia. Qby nie sła- 
bło, ku dobru ubogiej dziatwy a pożytkowi spo- 
łeczeństwa. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, wtorek 11 lutego. 


Kalendarzyk kościelny: Zjaw. N. M P. 
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Niemieckie Towarzystwo kablowe 


Lecznica w Rabce. 


wielkiem powodzeniem, gdyż jak dotąd, docho- 


w porze letniej w kolonii, będącej chlubnem 
świadectwem poświęcenia pracy i zapobiegli- 
wości zasłużonych jednostek, a ofiarności ogółu 
naszego. Co roku zatem w okresie balu nada- 


Teatr miejski w Krakowie: „Jak wam 
się podoba". 
Posiedzenie plonarne Izby handlowej i prze- 
mysłowej e 4 po poł. 
Odczyt: w uniwersytecie ludowym dra J. 
| Grzybowskiego p. t „Rozwój form życiowych”, © 
8 wiocz. 


Teatr miejskł we Lwowie: 


„Czar wal- 
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| Z krajowego Związku turystycznego. Walne 
zgromadzanie członków Związku odbvło się w nie- 
dzielę w sali Rady pow. Po zagajeniu przez hr. 
Wodzickiego, który powitawszy zebranych, poswię- 
cił gorące wspomnienie zmarłym członkom śp. prof, 
Jordanowi, hr. Żołtowskiemu, J. Kwiatkowskiema 
i innym, a których pamięć uczciło zgromadzenie 
przez powstanio, przyjęto protokół z poprzedniege 
konstytuującego zgromadzenia, poczem przewoduic- 
two objął wiceprezes dr Muczkowski, a hr. Wo 
dzicki omawiał potrzebę zmiany statutu Tow. Na 
jego wniosek npoważniono Wydział do opracowa- 
nia częściowej zmiany statuto 1 sprawę tę powie- 
rzono komisyi złożonej z pp. dr Muczkowskiego, 
dr Starzewskiego i Mendelsburga. 

Wobec złożonego członkom drukowanego spra- 
wozdania z czynności Związku, zaniechano odczy- 
tania tegoż i przystąpiono do sprawozdania kaso- 
wego za rok 1906—7. Przedstawił je p. Jan Krzy- 
łanowski, konstatując niedobór w kwocie 1951'61 
hal. Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. 

Następnie omawiano badżet na rok 1908, wy- 
kazujący w wydatkach kwotę 52.348 koron, w do- 
chodach 33.600 koron. W dyskusyi, w której za- 
bierali głos pp. ks. prałat Drohojowski, dr Danie- 
nielak, dr Ponikło, dr Starzewski, dr Lisiewicz 
i r. Judkiewicz, położono szczegółniejszy nacisk na 
wydawnictwa reklamowe, żądając od Wydziału 
zwrócenia uwagi na wydawnictwa w językach ob- 
cych, a prof. dr Domański zaznaczył potrzebę wy- 
dania przewodnika pe okolicy Krakowa. Podniesio- 
no konieczną potrzebę starania ulę o rozszerzenie 
dworca kolei północnej w Krakowłe, przyczem dei, 
Towarzystwa balneologicznego hr. Potocki zazna- 
czył oraki w administracyi galicyjskiej limii kolei 
północnej i postawił wniosek, by Związek starał 
się o przydzielenie przestrzeni od Dziedzic po Kra- 
ków pod zarząd krakowskiej dyrekcyt kolejowej. 
Zgromadzenie vchwaliło ten wnlosak. 

Hr. Powcki przedstawił dalej upośledzenie na- 
szych zdrojowisk pad względem komunikacyjnym 
I podnosił, ża Związek, opiekujący się zdrojowiska- 
mi, powinien pobierać na swe cele penne dopłaty 
do taks zdrojowych. Dr Pełczar, powołując się na 
oprarowywanie obecnie nowych ustaw zdrojowych, 
podniósł, że należałoby jak najprędzej w tym kie- 
runku działać, oo też po fachowych wskazówkach 
delogata namiestnictwa p. Mięsowicza, zgromadce- 
nia jadnomyślnie uchwaliło. 

DeL m Krakowa dr Ronikło, podnosząc niezwykłą 
energię I zapobiegliiwość Związku, wyraził podziw 
dla dotychczasowej jegu działalności, a del. Rady 
m. Lwowa dr Lisiowicz zaznaczył, że sprawozdanie 
przedłożone upoważnia gs do wystąpienia wobec 
reprezentacji m. Lwowa z wnioskiem o udzielenie 
wydatniejszej pomocy materyalnej Związkowi gdyż 
okazało się, że ekonomiczna znaczenie działalności 
Związka nie może dzisiaj podlegać żadnej wącpli- 
wości. 

Po kilku wyjaśnieniach sekretarza Związku, p. 
Z. Rosuera, wyrażono podziękowanie p. Misczysła- 
wowi Sędzimirowi, dyrektorowi Banku galicyjskie- 
go. ustępującemu a komisyi kontrolującej, wybrane 
dwóch członków tej komisyi na rok 1908, miaso- 
wicie pp. Jana Krzyżanowskiego i Z. Mendelsbar= 
ga. Ten ostatni, podziękowawszy za wybór, w tro- 
ściwem przemówieniu zebrał ważniejsze momenta 
g działalności Związku i imieniem zebranych wy- 
raził gorące podziękowanie za prace całemu wydzia- 
łowi, sekretarzowi Rosnerowi i funkcyonaryuszem 
biura, 

Po przemówieniu komisarza kol. dra Przybył- 
skiego, który podziękował hr. Wodzickiema za jego 
gorące popieranie celów Związku, zgromadzenie wy- 
raziło podziękowanie sekretarzowi Związku, p. Z. 
Rosnerowi, za jego gorliwą pracę, poczem przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie. 

Nagrody za wyświetienie „rabunku* w Pod- 
gorzu. Jak się dowiadujemy, dyrekcya Banku au- 
sro-węgierskiege połociła wypłacić komisarzowi po- 
licyi krakowskiej p. Krupińskiemu kwotę 3000 K, 
a inspektorowi p. Karczowi kwotę 2000 K, tyta- 
łem nagrody za odzyskanie 46.700 K, skradzie- 
nych przez Lichotę i Fronia. . 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj w południe 
w domu Nr. 7 przy pl. Matejki, gdzie od rozgrza- 
nogo pieca zajęła się belka w suficie, który potem 
cały zaczął płonąć. Przybyły na miejsca III platon 
straży pożarnej, ogień wkrótca ugasił; szkody mie 
było żadnej, gdy właściciel delożował dom, prze- 
anaczony na zburaćnie. 

Zamach samobójczy. Katarzyna G., 28-ietnia 
służąca w domu nr. 7 przy ulicy Kapacyńskioj, 
zażyła w zamiarze samobójczym zgęszczonego kwa- 
su solnego. Wezwane pogotowie ratunkowe zasto- 
sowało zaraz odpowiednie antydotum, poczem prae- 
wiozło ją do kliniki chorób wewnętrznych prot. 
Jaworskiego; Życiu jej nlo grozi niebezpieczeństwa 
Przyczyny zamachu były natary erotycznej. 

Morderca teścia przed sądem. Wczoraj rom 
poczęła się przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozprawa karna przociw 49-ietniema Franciszkowi 
Kryzie z Królestwa, oskarżonemu o zamordowanie 
Bwogo teścia Sebastyana Góreckiego z Pieszowa. 
Kryza ożenił się przed 25 laty z córką Góreckie- 
go, który zapisał mu całe gospodaratwo x zastrzo< 
żeniem dożywocia, po sześciu jednak Iatach zrzekł 
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się tego za pewną tygodniową opłatą na tytoń. — 
Po dwóch latach Kryza zaprzestał wypłacania u- 
mówionej opłaty, a wtedy przyszło między nim a 
teściem do bójek, za które sięć był nawet dwa 
razy sądownie karany. Ostatecznie Górecki powziął 
plan odebrania darowizny i oddał sprawę adwoka- 
towi drowi Jaknbowskiemu. Ostatni raz był n ad- 
wokata dnia 5 lipca i odtąd wszelki ślad o nim 
zaginął, — Dochodzenia rzuciły szereg poszlak na 
Kryzę, jako mordercę, którego też aresstowano, a 
zwłoki zaginionego znaleziono zakopane w stodole. 
Kryza na rozprawie tłómaczy się, że nie miał sa- 
miarn zamordować Góreckiegu í że zabił go tylko 
przez przypadek. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu Ferens, o- 
ekarża prokurator dr Cięglewicz, broni adw. dr 
Gryziecki. Rozprawę rozpisano na dwa dni. 

Kradzież dzieła sztuki. Z Wiednia telefonują: 
Jak dzienniki donoszą, w niedzielę w badynku „Ha- 
genbund*, gdzie odbywa się wystawa „Sztuki“, 
skradziono plastyczne dzieło bronzowe rzeźbiarza 
Wittiga „Tęskrota*. 

Uregulowanie dowozu węgla górnośląskiego. 
Z Wiednia telofonują: Jak wiadomo, z początkiem 
bieżącego miesiąca nagromadziła się na siacyach 
kolejowych górnuśląskich tak znaczna ilość prze- 
syłek węglowych i innych towarów do Austryi 
(dziennie około 2500 wagonów), Że mimo zapro- 
wadzenia kontyngentowania górnośląskiego ruchu 
węglowego do Wiednia i użycia linij pomocniczych, 
nastąpił zastój w ruchn, który skłonił dyrekcyę ko- 
jejową w Katowicach do zaprzestania przyjmowa- 
nia towarów. Zarządzenie to zostało z dniem dzi- 
siejszym zniesiono i dzisiaj odbywa się już przyj- 
mowanie towarów z Górnego Śląska do Austryi 
bez ograniczenia. Celem zapobieżenia podebnema 
nagromadzanin się towarów na stacyach górnoślą- 
skich do stacyj kolei północnej, potrzebne jest 
wprowadzenie kontyngentowania, podobnego jak 
przy transporcie węgla do Wiednła. Dyrekcya kolei 
północnej poczyniła w tym kierunku kroki przygo» 
towawcze i należy się spodziewać, że interesanci 
poprą energicznie te starania, celem doprowadze- 
ra do uregnlowania dowozu węgla z Górnego Ślą- 
B 
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Ofiara gór. Z Grindenwałdu donosi szwajc. ag. 
tel.: Zastępca dyrektora banku anglo-austr. w Wie- 
dniu, Eugeniusz Wolf, spadł podczas wycieczki 
na nartach w czeluść Gletschern, 70 metr. głębo- 
ką i na miejscu zginął. 

Zapomniane hasło. — Z Belgradu telegrafują: 
Wczoraj rano, żołnierz stojący na warcie przed 
muzeum wojskowem w  belgradzkiej fortecy, Radko 
Ilicz strzelił do porucznika Nikolicza, 
który prowadził patrol. Porucznik został ciężko, a 
jeden z żołnierzy lekko zraniony. Patrol cofnął się. 
Kiedy później komendant straży zjawił się na miej- 
scu, znalazł? trupa Ilicza, Jak dzienniki dono- 
szą, Ilicz zapomniał hasła i strzelił do pa- 
trolu, a potem popełnił samobójstwo. Zarządzono 
śledzuwo. Król wczoraj osobiście odwiedził leżącego 
w Bzpitalu por. Nikolicza. 

Burza na Czarnem morzu. Z Konstant; nopola 
telegratają: Od soboty szaleje na Czarnem morzu 
burza, przyczem znaczna liczba okrętów doznała 
uszkodzenia. Są też ofiary w ludziach. 


Odznaczenia. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na- 
dał etarsz, prokuratorowi państwa w Krakowie, 
Władysławowi Wędkiewiczowi, krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda, ”. 

Cesarz nadał etarsz. komisarzowi II kl. straży 
skarb. Mieczysławowi Englowi we Lwowie złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


" MAREK TWAIN. 


Ore 1 tyda rodimmgo 


(Dokofńiczenie.) 

Rozpłakała się, a potem wykrzyknęła: 

— Ależ doktór powinien był przysłać jakie 
lekarstwo, 

— Naturalnie — odpowiedziałem — oto jest, 
czekałem tylko na wolną chwilę by ci to po- 
wiedzieć, “> 

— Dawaj, dawaj! Czy ty tego nie pojmujesz, 
że w takim wypadku każdą seknndę trzeba 


kim wyborze — poleca 


Erakowie, przy ul. Gr 


pa 


dzkiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe i własne. 


znakomita | 


Kerbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 
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w Krakowie, 
Rok założenia 1853, 
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- Bom o Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurza adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

al, św. Anny L 8. 13 27 0 


Mrzędnik manipwiacyjny 
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju manipułacyi, dobry 
koncepista polsko-niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, ukwalilikowany do 
zamodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
bndowlanego, ewentualnie jako kasyer, 
rachmistrz, bachalter i t. å poszukaje 
posady w miejscu lub też na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734" po- 
ste restante Kraków. < 6950 


Wyrób menli ciętych 
Braci Tercyarty $W. Trantiszka 


posługujących ubogim 
w Krakowie, Kaźmierz, ul. Rrakowska 57 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
ała, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biarowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
Ńturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
aaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako» 
też nowo zakupione, 


Krzesła i stoły do ożyczania 
saawsze na składzie. isigi dö 12 5 


Na żądanie wysyła sią cenniki. 


16 24 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


B. Bołesłuwiia. 


J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVI 
Do nabycia w Administracyi „N. Refommy", oraz we wszystkich księgarniach 


Skład głowny w księgarni G. Gebethnera 


» Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 


(obok Grand Hotelu) 


LABRY poi 


wchodzi w zakres maBuratwa. 


Dwa razy dziennie świeży towar. 
CenBiki szczegłłowe ma żądanie. — Przesyłki uskutecznia rię odwrotną pocztą za 


pobrańiem. 


Oyddoniciod „Nowej Reformy” 
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Józej Głada. Qwoórmi, powieść w 2 tom. na tie prześladowania unitów <4— ' 
arą Czerwona, powieść w 2 tom. . 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom , 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . 
Nad Sprea, powieść ; 

Nad modry Dunajem, powicść . . 


. m „a.”e. © «a A 


b dniach do Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady i Argentyny 
Żądać pouczenia, 


O mesni Stefnu Siczkowskiego £ 


wę £ WEJ 


Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, polę- 
dwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy krakowskie, polędwicowe, krajane i 
iekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, sio- 
ninę polską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelki warszawskie, kiszki podgardiane i kaszanc, wogóle wszystko cokolwiek 


i Ski w Krakowie. 
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cenić na wagę złota. Ale poco przysłał on to 
lekarstwo, kiedy wiadomo przecież, że na tę 
chorobę niema ratunku? 

— Dopóki jest życie, jest i nadzieja — rze- 
kłem nieśmiało. 

— Nadzieja ?1.. Ty tyle rozumiesz, jak... Ale 
on pisze, żeby dawać co godzinę po łyżeczee 
od herbaty! Co godzinę! Tak, jak gdybyśmy 
mieli rok czasu, by dziecko ratować. Maurycy! 
Daj biedaczce odrazu łyżkę stołową!.. Ale na 
miłość boską nie trać czasn! 

— Ależ, duszko, odrazu łyżkę... 

— Proszę cię, nie doprowadzaj mnie do osta- 
teczności! Masz, masz, pij moja mała, gorzkie 
to, ale zdrowe! Chodź do mnie, moja koteczko, 
połóż główkę na piersi mamy i śpij spokojnie! 
O Boże! Wiem, czaję, że nie dożyje do jutral... 
Trzeba dawać po łyżce stołowej co pół godziny... 
Taki trzeba dać jeszeze belladonny... Maurycy, 
prr..rrę...dzej!... 

Wreszcie położyliśmy się do łóżek, żona przy- 
sunęła łóżeczko do swej poduszki. Byłem tak 
znnżony, że zacząłem odrazu drzemać, ale żona 
mię obudziła; - 

— Maurycy, a wentylator zamknięty ? 

— Nie. 

— Naturalnie! Tak myślałam. Proszę cię, 
zamknij natychmiast. Zimno w pokoja jak w 
piwnicy! 

Zamknąłem wentylator i znów zacząłem drze- 
mać; ałe mnie zbudzono. 

— Mój drogi, czy nie mógłbyś przesunąć łó- 
żeczka na swoją stronę? Tam będzie bliżej wen- 
tylatora. 

Przesunąłem łóżeczko, ale zawadziłem nogą 
o kanapę i obudziłem dziewczynkę. — Zanim 
żona ją uspokoiła, próbowałem znown zasnąć, 
ale przez sen doleciały mnie następujące sło- 
wa: 

— Maurycy, gdyby Się znalazł u nas smalee 
gęsi. Zadzwoń, proszę. 

Na pół senny zlazłem z łóżka i nadeptałem 
na kota, który głośno zaprotestował. Chciałem 
go kopnąć nogą, ale ma nieszczęście trafiłem 
w krzesło. 
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capiat? UMEN La: LA 
wie. posiada wielki wyuór gotu- 
wsch pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania vrobowców w miej scn 
t na prowincji. 


SALON HALARZY POLSKICH 
(H. FRISTA) 
Floryańiska 3%, I- pietro. 
Sprzedaż oryginain. obrazów pierwszorzędnych 


artystów polekich. 
Salon otwarty ed 10—132 i od 3—5. 


przyjmie 


Zakład pogrzebowy pu 


— Ach, Maurycy, przyciemnij lampę! Daie- 
cko obudzi się! 


Chciałem zobaczyć, co Się stało z moją no- 


gà- 

— Radzę ci obejrzeć krzesło.. ręczę, że już 
na nic niezdatne.. Biedny kot, pomyśl tylko... 

— Lepiej w tej chwili nie będę myślał o ko- 
= Nie byłoby tego, gdyby Maryanna była tu- 

jise 

— Wiesz, Maurycy, wstydziłbyś się mówić 
coś podobnego. Takiej drobnostki nie możesz 
dla mnie zrobić... 

Pobiegłem do kuchni szukać gęsiego smalcn. 

Gdym wrócił, położyłem się i zasnąłem. 

Zbudziło mnie wołanie żony: 

— Maurycy, bardzo mi przykro, że ci spać 
przeszkadzam. ale za zimno na to, żeby odkryć 
dziecko i nacierać. Czy nie mógł byś napaiić 
w pieca? wszystko tam przygotowane, trzeba 
tylko zapalić! 

Wylazłem z łóżka, napaliłem w piecu, ale 
z rozpaczy usiadłem na krześle. 

— Maurycy, nie siedź tak, zaziębisz się. Po 
łóż się iepiej, proszę cię. 

Gdym kładł się do łóżka — zawołała: 

— Zaczekaj chwilkę. Daj, proszę cię, dziecku 
lekarstwo. 

Spełniłem prośbę i zasnąłem snem sprawie- 
dliwego. Ale nagle znów mnie zbudzili. 


— Maurycy, czuję przeciąg. Przysuń łóżecz- | 


ko do pieca. 

Później kazali mi robić maść z Biemienia 
lnianego i smarować piersi dziewczynce, by ją 
ratować. 

Co chwilę ogień gasł i musiałem wstawać, by 
go rozpalać! 

Wreszcie znużony szalenie, zasnąłem, jak za- 
bity. 

Przez sen poczułem, że ktoś mnie ciągnie 
za rękę. 

Przetarłem oczy. Był już dzień; nademną sta- 
ła żona blada, jak płótno. 

— Koniec, koniec! Zaczęła się pocić! Co ro- 
bić, eo robić? 

— Boże, jake mnie przestraszyła! Skąd mam 


Wtorek, 11 Lutego 1908. 
E — || — 


wiedzieć, co robić? Może zeskrobać z niej wszy 
stkie maści i wystawić na przeciąg? 

— Idyota!.. Biegnij po doktora w tej chwi. 
Przywieź go żywego, czy umarłego! 

Wywlokłem z łóżka nieszczęsnego doktora | 
przywiozłem. Spojrzał na dziewczynkę i rzeki. 
że wcale nie myśli umierać. Westchnąłem z n 
czuciem ulgi, ale żona moja wzburzyła się tak 
jakby ją kto obraził. Doktor rzekł, że dzieck! 
kaszlało dlatego, bo wpadła mu w gardło jaka 
okruszynka, czy coś podobnego. Przy tych sło 
wach doktora żona moja miała taki wyraz twa 
rzy, jakby chciała pokazać mu drzwi. Wreszcii 
doktor zrobił eoś, poczem dziewczynka zaka 
szlała silniej i wypluła... drzazgę. 

— Ależ nie ma wcale krupu — rzekł do- 
ktor. — Gryzła jakieś drzewo sosnowe, czy c0Ś 
w tym rodzaju i połknęła drzazyę. Nic jej nie 
jest. 

— Przeciwnie — zaprzeczyłon. — Bedą ba! 
dzo korzystne skutki, gdyż terpentyna wzma- 
cnia niektóre organy. Zapytaj paa mojej żony. 

Ale doktor nie mógł zapytać, gdyż żona moja 
odwróciła się z pogardą i wyszła z pokoju. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał KonDopiński. 
O REZERWAT IDA 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 
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Lekcyj języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
za skromnem wy |tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
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ul. Fioyrańska 33, róg ul. św. Marka. 


Magazyn Towdrów Bławatnych Towar doborony. Ceny umiarkowane 


i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia gOKieD pos rany zareen, 
p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 


METODA BERLITZ! 


.xją ielzevi ogobnych i zbiorowych: 


(WAGA: Magazyn w niedziele i święta zamknęły,  ososa 


w Krakowie: 
Wiślna 3, 


10 160 


gi 2 kamieni trl: | 


z male”tritw jaram; nałosmita. t pasi, 

i tp. a mianowicie: Bzkutułki, po 
piełnice. breloki, pieczątki, kałamarze, 
przyciski, kolje z topazów. piękne 
„roty. góry i kolekcye minerałów dla 

| uczącej się młodzieżr. Ponadto różno- $ 
rodne kamienie do biżuteryj: do pier- PRE 
JM ścionków, kolezyków, brosz, rączek do 

| PY  parasoli i lasek, do ozdoby papie- 

zuśnie i tp. 


Wybór wielki, ceny umiarkowane. 
723 7 8 


yksział. È 


? dia wszystkich przystępne. 
JH UL 
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Pensyonat „PODOLE 
Krakow, Loretanska 4. 

Pokoje umeblowane z wykwin:'nem utrzyma- 
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W Krakowie: 


1 krajów europejskich. 


Oddzielne numera „Ñ. Reformy“ 


poranne po % hal, popołudniowe po 19 hal. za egzemplarz, nabywać można: 


Przy uł. Wolskiej (przy 


doktor praw, za kawalerekie o 2 pokojach mio- 

szkanie. gotów złożyć dla zabezpieczenia czyn- 
szów kauryę. 

Łaskawe zgłoszenia pod: „Administra- 

cya dià dr. F.“ pòste restante Kraków, 

za okazaniem kwitu inseretowego, 861383 


moście) 


186 20 108 


Korespondentka wystarczy. 


FALCK 6 COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


W Administracyi „N. Refor- 


| my”, ul. Jagiellońska 10. 


W Rynku głównym: Trafika gł, 


fiw Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
Éi sklep (w hali) Mańkowskiej. 


Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Saio- 
monowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazynm św. Ja- 
cka). 

Przy ul. Floryańskiej: Handel 
W akulskiego 1. 18, Trafika Markowieza 


Jl. 22. 


Przy u. Karmelickiej: Handel 


ilJ. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkilą 
j|| 6, Gurawski 1. 46. 


Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza |. 34, Han- 


idel J. Kusza l 38, Handel Berwalda 


l. 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksam- 
drowicza w Hotelu Centraluym. 

Na plańtacyach w kiosku u 
wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy w. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympia l. 60. 

Przy ul. Zwierzynieeckiej: Sta 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Głicklicha. 


Handel J. Goldberga. 
Przy ul. Wiełopołe: Handel H. 
Stattera 1. 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tnrek W. Bołdowskiepo. 
Przy w. Wiślnej: Trafika I. 11. 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biara Hopcasa i Salomonawej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotelq 
Millera) Handel Mannego. 

Przy ul Krowoderskiej: Handel 
W ildstossera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23. 

Plae WW. Świętych: Handel 
Frommera, 1. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, £ 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, l. 1. 

Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wieza. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Poturalskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 


Handel Dądkiewicza, 
© © o 


Glówna 


sprzedanin 


2500 cetnarów ziemniaków — 
dwie pary koni. 
Zarząd dóbr Kliszów, po- 
czta Gawłuszowiee. 887 6 6 


Kto się chce w tym karnawale niedru- 
go bawić, tego zaprasza się po reka- 
wiezki balowe krótkie lub długie do 


Magazynu rękawicznicze$o 


pod firmą £80 d a 


F. LUBAŃSKE 


Rynek, dom p. Rajala, 
wejście od nl. św. Anny 2. 

Tamże nadstawia się rękawiczki długie 

zniszczone (części z palcami) tak kan- 

sztownie. że się tego nikt nie domyśli. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


